
Rok XIV. Petrolrów, dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1886 r. Nr. 19. 
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PREnUMERATA 
W ~HEJSCu: 

rocznie. . . • rs. 3 kop. -
pólrocznie. . . rs. l kop. 50 
kwartninie. • . rs. - kop. ;a 

OGŁOSZEnIA. 
za l razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za Jego mieJsco. 
za 2-6 fazowe po kop. 4 za 

wiersz. 

I 
Cena. pojedyilczego numeru 

kop. 10. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie •. rs. 4 ·kop. 40 
pólrocznie. • . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie • . rs. I kop. 10 

za 7-10 razowe po kop. 3 ZB 
wiersz, 

CENA OGŁOSZEŃ 
na pierw8zej 8tr. podwójna. 
ReKlamy po to k. z~ w. petitu. 
Cena ogloszeń zagrau icznych 1>0 

10 kop. od wier!'łza. 

II Ił II II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go MicheIsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 

księ.2"arnie. oraz po zagranicami guberni wyłą.cznie agentura 

Prenumeratę przyjmują w Piotl'lwwie Bimo Redakcyi i oble księgarnie. 
W Tomaszowip rawskim księgarnia J, Mazaraki-prócz tego, 

w Czeatochowie W Ga87.tecki. I w Łasku W. G,a'8. 
w BęJzinie " Janiszewski Stan, w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Bi'zezinach "Krzemieniewski JUl.

1 

w Radomsku » Olszewski Michał 
.,Rnjchman i ~'rentller" w ·Wal'szawie. IV Dąb~owie " T"maszewski J, IV Rawie • Szewlodziilski. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d 2 i e I ę w r a z z o d d z i e I n y rp s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

~a-Oo-Oo-O-o-o+-G-GOaGO~OO-~ sztucznego nawozu, pl'zy~otowanego przez 
'" Ó CJ nich. Postanowiono wtedy, aby pp. R. i 
'" ~ SKŁAD ,MATERYJAŁ .W APTECZNYCH i FARB ___ A. przedstawili na następnem zebraniu ko-

J O Z E F A Z A R S K O 
sztol'ys szczegółowy i analizę nawozu, po-O I E G O czem cztonkowie zajmą. się próbami Pl'a-

O 
l ktyczności tego nowego środka. Mimo to, 

W d 1 
pOleca: '" na obu następnych zebraniach nie było () 

O Y minera ne natura ne te[oroGzne[o czerpania i sztuczne. 't' tem wcale mowy; nie powiedziano nawet, 

CI
... 1tfateryjały apteczne, Preparaty chemiczne, O:iwy maszynowe, Smarowidła, Smary do skór. '" czy spm wa ma być złożoną ad acta, czy 

Narzędzia chirurgiczne. Eksh'akt, Esencyje octowe, Ocet stołowy Spies- 'fi też jeszcze raz przyjdzie na stół pod obrady. 
Wod~ kolońską, Potrzeby toaletowe, Perfumy ,sa i winny. .... P. Romocki zaraz na piel'wszem zebl'a-

Cl 
angielskie i francuzkie. Srodld tlezinfekcyjne i na wygubienie robactwa. (:J niu postawił wniosek o stal'anio się u wła.-

Pudry, Mydła, Kosmetyki, Olejki eterycz:1e, Artykuły uży wane w Gospodarstwie rolncm, 
Oliwy nicejskie (Vierge), na flaszki i funty, domowem i przcllly~le. ściwej władzy o zmianę niektórych prze-

O 
Malagską do palenia (7-1) pisów co do ubezpieczeń. P. Bronikowski, 

F b '1· k" P k t M l dl" O sekretarz oddziału, uzupełnił: ten wniosek 

i 
ar y, a wry, o os y, asy (O po og. ~ w czasie między pienvszem a dl'ugiem ze-

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Ceny l1izkie. bl'aniem; członkowie sekcyi na zebraniu 
d~'ugiem przyjęli w zupełno8ci clopełnie-

-GOo-C>DO-oaO+o-oQuO.aO-E3<)-o~ me p. B" a nawet zrobili jeszcze jedno do-
pełnienie od siebie i postanowili starać się 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ o pozyskanie tak pOią~anych zmian, ~imo 
lfSj:J I" to wszystko, sprawa Jeszcze raz pt'zyszła 
~ ~ l M Uh" M 1/ h ~ ".: pod obrady i znowu zapadła ta sama u-
~ ~ nan~ agaI~n ulOroW ęI~IC"..... ~ chwała! l~cz popt'zedni s.wój dodatek do u-
t1; I": zupellllema p. B. sekcy)a cofnęła. 

:5 KOR N E L E G O W I L C Z Y Ń S K I E G O ~~;'Ilep,::~:e:ta~"u .Rili~;Cl~~'~;i;;okiv~~.~ici~;; 
~ '(i. rzędu postanowIOno WZiąĆ pod rozpatrzeUle. 

l,.;" W "PetrokOWlee" .... 'Yyb.rullo więc w iltyCZlliu k.omisyję do zaję-
· cIa Się tą spra\'(ą, lecz komIsyj a. dotychczas 

~
... w domu 'lV-go Zaleskiego przy ul. "Petel'sbu'·skiej". . nie ze.brała się jes~cze, a na posie~zeniu 
.. , _ , '" ostatlllem postanowIono nawet zamechać 
· Zaopatrzony został na sezon obecny 'VV 'VVielką obfl.tośc .. , ł . " dd' ł k' 

I
. najś-vvieższych. tak: krajo'VVych. jak i zagra- . ?a. ej sp~alVy,. pon~ewaz I) zIa, warszaws I 

· - h. t - ł' 7 4 ." jUZ sel'yjO zaJąt SIę q kwestYJą· 
:: nl.cznyc r.na eryJa o-vv_ . (-) ~ Kwestyja oclenia fosforytów, wywożonych 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z cesarstwa,za granicę bardzo zaintereso-

- wała członkow, jak to wnosimy z żywyoh 
:Potrzebny jest rozpraw nad odnośnym wnioskiem p. Pru-

ue ZEN' I pral/tvKant I P osiedzenie sekcyi rolnej ~~~~~~k zdza;;:~~?: o:i;at:~~~ie że z~~a~~~~n;~~ 
~ J oddziału łódzkiego towarzystwa popierania Zaraz na pierwszem zebraniu polecono p. 

przemysłu i handlu. P. opracowanie doktadne i umotywowanie do Składu Aptecznego Józefa Żarskiego, w miejscu. 
Wiadomość tamże. (3-1) 

lOOOOOOE)()oo()o(~ 
Powieści Elizy Orzeszkowej )I( 

MARYJA ~ 
wyszedł z druku nakładem S. LewenŁhala, ja· )o( 

~ 
ko tom 27-my taniego zbiorowego wydania ~ 
dzieł tej sławnej autorki i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach (1-1) 

ł;\)()(')OO()()(~ 

B~4BJ;oCA 
dobrze polecony, młody, żonaty, nieskazitelnego cha
rakteru, wysłużony podoficer kawaleryi pruskiej, po
siadający dobre świadectwa i rekomendacyje z kilko
na.stoletniej praktyki, obecnie sześć lat w miejscu, 
mo~ący w krótkim czasie zaniedbany i zadłużony 
ma]!łtelr wydźwignąć, poszukuje od 1 lipca r. b. po· 
sady. Oferty prosi przesyłać pod adresem: 

(3-1) Bogacki rz~dzca, 
w Rndnikach, pod Wartą. 

wniosku, oraz proszono o jak najrychlejsze 
Sekcyja przemysłowo-rolna powsbta na przediltawienie go !lekcyi. Na posiedzeroiu 

skutek odezwy głównego zarządu towarzy- następnem postanowiono zbierać materyjał 
stwa popierania przemysłu i handlu, z dnia statystyczny w tej kwestyi, co też i na o
l listopada J'. z., polecającej utworzenie tej statniem zebl'aniu uchwalono. Sprawa więo 
sekcyi przy oddziale łódzkim. Ukonstytuo- znajduje się w tej samej fazie, co i po
wanie .i ej i pierwsze zebl'anie odbyto się Pl,zedn io. 
dnia 24 te~oż miesiąca, a zatem dość pręd- W srrawie znanego kwesty.jonaryjusza 
ko po otrzymaniu wezwania z PetersbUl·ga. przemystow?-rolnego, ~rzeprowadzonego 
Nostępne posiedzenie odbyć się miało dnia przez o~dzlał warszawskI, uchwalono W 
15 stycznia r. b., przyszło jednak do sku- w styczmu, ,aby wszyscy członkowie bez wy
tku Jopiel'o w trzy dni później, t. j. d. 18 Jątku od~ou:zedzz'eli na~ ?zajpóźnie1 w cz'ągu 
stycznia i wtedy termin następnego zebra- trzech .mzeszęc1j. Cóż Slę Jednak stało? Po 
nia naznaczop. o na d. 15 kwietnia, czyli upłyWIe tego czasu przekonano się, iż ża
dopiero za trzy miesiące. Jak z powyż_ den :: ozłonków nie ~dpowie~ział na kwestyj 0-

8zego wiuzimy, sekcyja odbywa swe posie- narYJusz; po.stanoWIOno WlfJC znowu prze
dzenia dość często; przyczem jednak prze- ~ł?żyć termm .. Ale o tern pomówimy ni
ciąg czasu lllięuzy jednem a drugiem po- zeJ d~ść obszerme, ~dyż lo~y tego k:westyjo
siedzeniem może w zupełności wystarczyć n~rYJusz~ w na.szeJ sekcYI przemysłowo-roI. 
członkom na opracowanie dokładne wszel- neJ są. WIelce CIekawe. 
ki~h wni~skó w i referatów. Zobaczmy czy Pra~ie zupe.łnie t,eż same koleje prze-

T 
~ez s.ekcYj!l posunęła 1!aprzód swe pl':lCe, a szedł l kwestYJona~'YJusz w sprawie przemy-ryki Ram bo u 18 11 et JeżelI posunęta, to o Ile. sla drobnego; różnwa bowiem losów obu 
~a zebran~u w ,dniu 24 .list~pada r, z., tych .kwestyjonaryj.us~ów polega jedynie na 

są do sprzedania w domiuium Bełd6w, wiorst 15 zajmowanO SIę najprzód wmoskIem pp. Ro- tem, IŻ ten ostatm JUŻ otwarcie złożono 
od miasta Łodzi. WiadoIl\Ość na miejscu. (3-3) gójskiego i Adamczewskiego, w kwestyi ad acta. 



2 

Wni03:lk p. Pruskiego w kwestyi kredy
tu dla rolników, przyjęty w styczniu, 
jeszcze nie jest załatwionym do dziś dnia, 
ale za to przybyły dwa nowe wnioski. 

Tak się nam przedstawia dotychczuso\va 
-działalność sekcyi przemysłowo·rolnej, dzia· 
Ialność w ciągu pięciu miesięcy. Gdy zda
my sprawę z ostatuiego po~iedzenia, jakie 
mial'o miejsce dnia 15 kwietnia, działal
:ność ta przedstawi się nam w jeszcze nie
korzystniejszem świetle. Lecz przystąpmy 
-do rzeczy. 

Widocznie jakieś fatum ciąży nad sek
-cyją przemysłowo-rolną i fatum to prześla
.(}uje ją w każdt'j drobnostce, i tak np. o
statnie zebmnie naznaCZO!le było na "go· 
dziny południowe" czyli że nie oznaczono 
.(}okładnie czasu. Gdy nareszcie członkowie 
zebrali się, wte<Iy nie można było znaleźć 
klucza od sali, W której miało się odbyć 
posiedzenie i upłynęły cztery godziny, za
nim nareszcie sekcyja mogła rozpocząć ob· 
rady. 

Gdy nastąpiła już ta pożądana chwila, 
-członkowie zajęli się roztrzygnięciem kwe
styi: czy należy odpowierhieć na kwe~tyjo
naryusz przemysłowo rolny oddziału war
szawskiego, czy też zauiechać już tego, po· 
nieważ oddział wspomniony zebraŁ już po
trzebny materyjał i wydał IV osobnej bro
szurze, a nawet odnośna deleg-acyja wzięła 
.się już do opracowania kweatyj poruszo
nych w odpowiedziach na kwestyjonaryjusz. 
O poprzeunich losach tego kwestyjon:ll·yju. 
sza w naszej I'ekcyi, mówiłem już wyżej. 
Po postawieniu pytanj(l powyższego, prze
mówił p. Wiśmewski, dowodząc: iż odpo
wiadanie na kwestyjonaryjusz obecnie, gdy 
w Warszawie delegacyja specyjalna zajmu-
je się zbadaniem zebranyoh już materyjatów, 
jest chybione; ie jeśli członkowie do tej 
pory nie odpowiedzieli na kwestyjonuryjusz 
to prawdopodobnie nie odpowiedzą i teraz, 
tembardziej, że przyszłe zebranie odbędzie 
łlię naj wcześn iej w czerwcu, a przez ten 
-cza::! każuy z członków ma bardzo wiele 
zajęć, które nie pozwolą mu na zajmowa
nie się kweatyjGnuryjaszem; że nakoniec sam 
kwestyjonaryjusz jest zupełnie chybiony, py' 
tania postawione są w ten sposób, iż czę
sto trudno je zrozumieć. 'V odpowiedzi 
na to p. Marchwiński, sekretarz sekcyi, 
zwrócił uwagę zebranych, iż puwzięcie u
cbwały co do opracowania odpowiedzi na 
kwestyjonaryjusz, mieć będzie tę zaletę, iż 
dzięki temu, niejeden z członków przeczy
ta broszurę wydaną przez oddział warszaw
ski p, t. "Sprawozdanie o kwestyonaryuszu 
przemysłowo rolnym." P. M. oświadczał 
się jeszcze i dlatego za opracowaniem kwe
lItyjonaryjusza, iż p'zytem można będzie 
wskazać wszelkie właściwości gl/berm piotr
kowskiej, że więc matel'yjat zebrany mieć 
będzie dla delegacyi rolnej wal'szawskiej 
bardzo ważne znaczenie. vVtedy p. Wiśnie w
,ski, w dość długiej przemowie, zwrócił naj
przód UWl1gę p. M., iż członkowie prawdo· 
podobnie nie potrzebują takiej z(l<lhęty do 
przeczytania broszury, obchodzącej ich ży· 
w.:>, a następnie, iż niewarto zajmować się 
dopełnianiem zebranego w Warszawie ma
teryjału, ponieważ materyja! ten nie przed
stawiu żadnej wartości, jak to p. W. uza
sadnit szczegOtowem rozpatrzeniem broszu
l'y; a zresztą choćby sekcyj a opracowała 
kwcstyjonaryjusz jaknlJ.jsumienniej, dla. dele
gacyi nie będzie to mieć żadnego znaC2e
nia, ponieważ przyjdzie zapóźno. 

W tym samym duchu Pl,zemawiał i p. 
Birencwejg. Mimo, iż zebl'uni w wielu rze
czach przyznawali słuszność opozycyi, je
dnakże gdy przyszło do głosowania, prze
ciw projektowi były tylko dwa głosy-i po
stanowiono: aby wszyscy członkowie na na
siępnem zebraniu przedstawili odpowiedzi, kte
l'oby mogły posłużyć za dopełnidnie tego, co 
zebrano w Warszawie, zawierając w Bobie 
szezeo-óły, co do guberni piotrkowskiej. 

'( d. c, D.) ("DzieD. Łódzki.") 

TYDZIEN 

Wia.domości Bieżące. 

Roncert. Na d. 8 b. m. afisze za
powiadajlt koncert amatorski w miejscowym 
teatrze na dochód niezamomych uczniów i 
uczennic tutejszych gimnazyjów. Sądzimy, 
te ze względu na cel, koncert udać się po
winien. 

- P. SmotrJJcld dawał przez ubie
I?ły tydzip.ń przedstawienia w Łodzi, w tea
trze "Talia;" obecnie zaś po wraca jeszcze na. 
kilka przedstawień do Piotrkowa. Miło też 
nam jest podzielić się z czytelnikami "Ty
godnia" wiadomością o benefisie panny Ireny 
Niesiołowskie), mającym odbyć się d. 11 b. 
m. t. j. w pl'Zy8Zly wtorek. Jest to artystka, 
która, aczkolwiek niedawno pracuje na sce
nie, sumiennością swą, dokładnem wyu
czaniem się ról i odpowiednim talentem, 
aasłużyła sobie na pewne wyróżnienie i na
grodę, co też sama publiczność potrafi nie
wątpliwie ocenić, zgl'omadzając się na wtor· 
kowy spektakl liczniej niż zwykle. Na be
nefis panny N. przedstawioną będzie kome
dyja w 4-ch aktach Blumenthala pod tyto 
" Wialki Dzwon." 

- Wybory do straży ognio
wej. Jak to już w poprzednim numerze 
naszego pióma donosiliśmy, wybory w Stl'a
ży O~niowei O(lhoi:niczej odbędą. się w dniu 
9 maja n. s. to jest dziś, w niedzielę, w te
atrze łaskawie użyczonym na ten cel przez 
p. Spana. Wybory rozpoczną się punktual
nie o ~odzinie l-ej w południe. Wieczorem 
na dochód straży danem będzie przedsta
wienie teatl'alne przez trupę al·tystów p. 
Smotryckiego, po którem członkowie czyn
ni i honorowi udadzą się na wspólną kola
cyję w sali p. Skibińskiego, dorocznym 
zwyczajem odbyć się mającą. Zwracamy się 
szczególnie do członków honorowych i tych 
wszystkich, którym dobro instytucyi na 
sercu le~eć winno, aby licznie w dniu tym 
na wybory si ę zebrali. 

- Z 'J.'ou'arzy.t;twa Dobl'oczyn
noaci. Do listy członków rzeczywistych 
i ofiarodawców podanej w ~~X~ 10 i poprzed
nich" Tygodnia", przybył w ostatnich d wócb 
miesiącach jeden członek rzeczywisty, za
mykają.c po 1 maja cyfl'ę 132 c złonków 
rzeczywistych i 8 członków ofiarodawców, 
w Wpływ do kasy Towarzystwa od powyż
szej liczby osób wyMsi: 
za I już ubiegłe pótrocze .. rś. 429 k, 50 
za II półrocze zapłaciło po 

1 maja 27 osób rs. 76 k. 50 
razem wpłynęło od członków 
rzeczywistych ofiarodawców. rB. 506. 

Biorąc na u wagę luuność miasta, liczbę 
zamożniejszych jednostek, poj mują.cy" h do
kładniej cele Tow. Dobl'oczynnośei wobec 
nadmiaru prawdziwej nędzy, zdaje się racy
jnnalnern twierdzenie, że na pierwsze, orga· 
nizacyjne półrocze, zaintel'esowanie się mie
szkańców uobl'Oczynnością było zamate. 

Hada Zarządzająca Towarzystwa, z uwagi 
na state, budżetem określone wydatki (*) i 
wobec koniecznych usiłowań rozwinięcia za
kresu dzisiejszej ochrony dla tlzieci, uprasza 
nowe osoby, nie należące dotąd do Towarzy
stwa, o za.pisywanie się na Członków Rze
czywistych, których zdwojona nawet cyfl'a 
łatwo w Daszem mieście odnaleźć,by się dałaj 
zarazem przypomina taż Rada i prosi uprzej
mie O wnoszenie deklarowanych już składek 
do kasyj era Dobroczynności (apteka Gamp
fa), za drugie bieżące półrocze, które się 
rozpoczęto z dniem 1 maja. 

- Sk~adki pó~roczne od człon
ków rzeczywietych Tow- Dobr. Za czae od 
1 marca do 1 maja r. b. wniosły składki 
nas~ępujące osoby: p. Michałowski Dr. Med. 
nowy członek rzeczywisty za II półrocze 

C") Tabelk~ budżetu podamy IV następnym N·[%e 
n Tygodniaj" jednocześnie podamy obraz stanu kasy. 
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I's. 3. Z dawniejszych cz. rz. wnieśli za II 
półrocze po rs. 3. pp. Jędrzejewicz, ks. 
Piekarz, Filipski, Dąbrowski Flory jan, Pi
lawski Stan., Ostaszewski Ignacy, Strzy
towski Antoni, Lewy Gustaw, Gampf J. t 

Miańoweki K8sw., Zaleski Wł., Markowski 
Wic" Kleazezowska Józefa, oraz p. Karś
nicka za 11 półrocze 61's. i ks. Wa bel'Bki 5 rs. 

- Z .ali sądowej. W marcu r. z: 
strażnicy ziemscy przytrzymali w m. Ła· 
sku dwóch wło~cijun, z których jeden na
zwał się Michałem Gl'zymaj tą, na dowód 
czego przediltawił odpowiedni paszpot·t. W 
toku śledztwa okazało się, że przytrzyma
ny nie jest prawdziwym Gl'zymajtą, czemu 
tenże nie przeczył; nie chciał jednak wyja
wić prawdziwego swego nazwi"ka. Dopie· 
1'0 dalsze śledztwo wykryło, że ów pseudo
Gl'zymajło jest Wojciechem Sikorskim, 
włośoijanin~m, [Jochodzącym z gminy Dal
ków, powiatu łęczyckiego, i, że tenże lika
zany został w 1869 r. przez b. warszaws
ki sąd kryminalny na pozbawienie praw 
stanu i mies'zkauie w Sybe;·yi. W reszcie 
Sikorski. poznany przez krewnych, przy
znał się, że zbiegł z Syberyi, 

.Na śledztwie sądowem, w miejscowym są
dzie okt-ęgowym 5 maja r, b. Sikorski wy
jaśnił, że przed dwoma laty, po kilku la
tach pobytu na Syberyj w gubernii irku
ckiej, przywędrował w rodzinne stl'ony na 
wezwanie stal'uszki matki, która "holata go 
jeszcze zobaczyć Pl,zed śmieroią.-

Podróż ta zajęła Sikorskiemu 9 miesięcy 
czasu. vV ostatniem przemówieniu. S. pl'O
sił sąd O łagodny wYL'ok, obiecująo więcej 
nie powracać do kl·aju. Sąd skazał Sikor
skiego na 40 rózeg i trzy lata ciężkich 
robót.-

- Wydzia~ krYflł.inalny sądu o· 
kręgowego w komplecie składającym się: z 
wiee-prezesa Luce i sędziów: pp. Kołcza
nowskiego i KrUgera wyjeżdża na zwykl/) 
kadenoyję słdz~\ll} do Częstochowy, dla o
sądzenia 48 spraw w dniach 10, 11 i 12 
maja r. b. 

Godzien naaladowania pl'zy
kład dał p. Skibiński, właści Cli el domu przy 
placu Aleksandl'yjskim (gdzie restauracyj a), 
zdobiąc front swej posesyi 8-u kasztanami. 
Nie potrzebujemy zwracać uwagi, że sko
ro się takowe rozrosną, przyczynią się 
znacznie do upiększenia nietylko domu pana 
S. ale i całego placu, Biorąc asumpt z tej 
okazyi zwracamy uwagę magistratu na za
sługę jakąby zdobył niewątpliwie, gdyby 
zechciał, idąc za przykładem pojedyńczej 
ale rozumnej jednostki, pomyśleć o założe
niu na tym te placu ogródka (wirydarza), 

jak niemniej o wysadzeniu kasztlnami uli
cy Kaliskiej, w!'eszcie przedmieśoia Bykows
kiego i ulicy Zelaznej, gdzie stacyja kole
j owa. Bylibyśmy serdecznie wdzięczni za 
to naszej municypalnoś<li; cóż bowiem mo
że być bardziej estetyczneg-o i Pl,zyjemniej
szego dla oka, a je dnocześnie bardziej by
gienicznego, jak rnnogość w mieś(,ie drzew 
i ogrodów?. Mamy nadzieję, że ten nasz 
projekt nietylko wezmą tutejsze Władze 
pod uwagę, ale i ... przyjmą do serca. 

- (Nadedane.) Z\Vl'ucamy uwagę 
tych, df) których to należy, że, czy to pod
czas świąt naszych, czy iZI'aelskich, czy pod
czas parady wojskowej, zawsze jakieś dzieci 
uzbrojone w kamienie lub pręty wypadają z 
bramy domó w Micheisona i magistratu i na
padają na mate dzieci żydowskie, bijąc je i 
zmuszając przez to do od wrotu. Co smutniej
sze' to, że obok stojący ludzie dojrzali, zamiast 
skarcić taką samowolę i brak serca, zachowa
niem się swojem zachęcaj/) jeszcze do bijatyki. 
Najzapalniejszym IV tych "rycerskich" wy
cieczkaoh jest jakiś chłopak, wypadajlłcy z 
bramy ffi/lgistratu, w mundurku szkoty A
leksandryjskiej, który widzl}c zbliżająoą si~ 
gromadkę żydziaków, odpina z całą flegmą 
swój pasek i odwraoając 1akowy końcem o-
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patrzonym żelazną klamrą, wita nim nacl
chodzących. Zapewne dzieci te etosują się 
do ducha czasu i są adeptami uznawania 
"siły przed prawem"; ale ja, chociax nie je
ł!tem z natury okrutną, radzibbym rodzi
com lub opiekunom tego chłopaka, wypro
bować na jego własnym grzbiecie elasty
czności tego paska z k.lamrą i przypomnieć 
mu inną maksymę, mniej co prawda dzisiaj 
wyznawaną, ale za to wznioślejszą i ucz
ciwszą: "Kochaj bliźniego jak siebie same
go"-i-"nie czyń drugiemu co tobie uie 

Stowarzyszonych 
będzie. 

rolników rozdzielonym 3. 
4. 

Na światło i utrzymanie porządku. 
Na śniadania i kolacyje ella. słuzby 
Pensy ja dla słuzby za marzec • . . 

1 89 1/., 

8 10 

miłe". Naoczny świadek. 

- Firma" Teodora PlIprockie
go i S-ki" znowu wystąpiła z dwoma 
wydawnictwami: jednem obszernym doty
czącym historyi literatUl'Y polskie;, drugiem 
baletrystycznym. Pierwsze przez A. Betci
kowskiego nosi tytuł" Ze studyjów nad litera
turą polską," wydanie pamiątkowe ku uczcze
niu 25-letniej działalno:lci literackiej auto
ra, z życiorysem skl'eślonym przez D-ru 
Piotra Chmielowskiego, odznacza się grun
towną znajomością podnoszonych kwestyj, 

_ Posiedzenia kolejne obu Zjaż- barwnym stylem i wo~óle bardzo pożądaną 
dów sędziów pokoju odbywać @ię mają w ro- w każuym wykłalizie logiką i systematycz
ku bieżącym w następujących terminach: nością. P. Bełcikowski popl'zedziwszy ca
w mieścze Piot?'kowie (w okręgu l-m) 1 (13) ~ość ogólnym rzutem oka na nasze piśmieni
maja; 3 (15) czcrwca; każdego 1 (1i1) lipca, ctwo, przebiega IV osobnych stuuyjach, 
sierpnia i września; 2 (14) października; główne dziełu i kreśli główne postacie wic
a (15 listopada) i 1 (13) grudnia; w muś- ków: XVI, XVII, XVIII i XIX, począwazy 
cie Częstochowie (okręg 2.gi) 12, 13, 14, 26, od Mikołaja Reja, Jana Kochanowskiego, a 
27 i 28 maja; 9, 10, 11, 23, 24 i 25 czerwca; kończąc La Brodzińskim, Mickiewiczu, Sło-
7, 8, 9, 24, 25 i 26 lipcu; 7, 8, 9, 21, 22 i 23 wacliim, Krasińskim, Korzeniowskim. Z o-
. . 4 5 6 18 ]9' ')0 . . 2 3 4 statnie.J· er)oki zamieścił np. następuJ'''ce stu-slel'pUla; , " , I,;, wrzesnla; , , , .. 

]6, 17 i 18 pnździernika; 3,4, 5, 17, 18 i 19 dyja: "Gtówne prądy poezyi polskiej w XIX 
listopaua· 1 2 3 16 17 i 18 grudnia _ po- wiekn"- "Romantyczność przed Mickiewi-
dl '" 'l ' czem"-"Kllźmierz. Brodziński" - "Gusta,v ug starego sty u. 

• • _.. i 'Werter" - Komud Walem'od" - "Kilka 
- IJ7~ZYStkłf!~ gmłn 'l.vteJslnch I myśli o panu Tadeuszu" - "Ideały kobiece 

": gub. PIOtrkowskIeJ, na począ:ku I·oku u- dwóch poetów"-"Ballaclyna SłowackieO'o"
bwgtego, było wogóle 149, ktorych utrzy- Iryuyjon Z. KrasińskieO'o"- Dramafy hi
manie roczne. ko.sztowało 304,088 rs .. ~21/2 ;toryczne J. Korzeniowskiego""-,,Charakte_ 
kop. Za~pokoJeDle ty?~ ~ydat~ó.w ~lązył~ ry kobiece w poezyi polskiej"-"Kilka słów 
~ytączm? na własnoscl. zle~skleJ, wJ~ksze.l o poezyi." - Całość stanowi gruby jeden 
l drobnej, która wynosI ogołem 1,372,892 tom in 4 . to o 602 stronach 
~orgi; a zatem każdy.mórg płacił pr~ecię- Drugim w'ydawnictwem p,:na Paprockie. 
CIOWO na P?trzeby gmIDLlc .po kop. 22 go si). nowele i powiastki Jana Zacharyja-

W po" yzs~ych 149 gmma.ch, było k~s siewicza p. t. "W Dole i na wyzynach." 
wkładowo-pozyczkowych.99, których kapl~ Mieszczą się tu powiastki: "Swaty Eksce
tat zakładowy dochodZił do 152,861 1'8' lencyi"-"Kozicn"-"Różne drogi"-" Wol-
58 kop. ny wyból'."-Obie książki gorąco poleca

- Z B~dzina Dnia 29 z. m.-ju.k 
donosi "Dziennik dlu wszyst" -przy ulicy 
Słowiańskiej, o godzinie 2-ej z północy, 
zapalit się rutyn parowy, napełniony zbo
żem i mąką, własność Potoka i Prokocime
ra, który w r. 1884, po spaleniu się w r. 
1883 odbudowanym został. 

W ch wili przybycia straży będzińskiej z 
sikawkami i beczkami dużemi i małemi o
gień oO'arnął już caty tłach nad młynem, 
ml'lsian~ więc poprzestać na pilnowaniu in
nych zabudowań, aby je ocalić. Przy po
mocy ludności miejscowej, Ol'az sikawek z 
beczkami przybyłych z Dąbrowy i Siel~a 
uratowano: część młyna z muszynet·yją do 
palą.ceO'o się młyna przytykającą, tartak 
wraz'; zabudowaniami, fabrykę gwoździ, 
należącą do Gutmana i Laskiem. 

my naszym czytelnikom. 

- Biblijogra.fija. Do wiadomości 
tych, którzy się interesują oświatą. ludu 
wiejskiego .i miejskiego podajemy-spis nie
których kSIą.żeczek ludowych, które ujrzały 
światło dzienne, już po wydaniu Porad
nika ludowego", o któI'ym w8pom~ieliśmy 
w "Tygodniu", w końcu roku zeszłego: 

l) "Kramllrz", obrazek wiejski, napisany 
przez Orzeszkową.-cena 10 gr., 2) O Wi
śle", jej dopływach i miasta ch nad" nią le
żących, napisał K. Krynicki-cena 10 O'r. 
3) "Krowy i Nabiał", napisał St. Rew~ń~ 
ski, zredagował K. Pl'omyk - cena 10 gr., 
4) "Mrówka", książeczka do czytania -10 
g;r., 5) "Antek", opowiadania. Bolesława 
Prusa - 10 gl·., 6) "KUI'pie", opowiadanie 
historyczne, przez Tomka Piasta - 10 ur. 
7) "Rozmowa niedzielna o Stym Mark~'" 
na Wielkanoc-lO gr. ' 

Słyszeć się dają głosy, jakoby straż 
ochotnicza będzińsb, miała. otrzymać od 
Towarzystwa ubezpieczeń wynagl·odzenie 
za pomoc, przy paleniu się młyna w Siel-
eu w r, 1883 rs. 150, a za pomoc niesioną. - Sprawozdanie z czynności l'a-

Ó • niej Kuchni w Dl. Piotrkowie za czas od przy paleniu się młyna w Będzinie r WDleż d 1 k' 
. rs. 150. Fałsz to zupełny. Straż będziń- l-go marca o -go wletnia 1885 r., czyli 
ska, nietylko, że żadnego wynagrodzenia z~ pietna.sty miesiąc jej istnienia. 
nie otrzymała, ale słusznie przypadającego D O C H Ó D. 

d · d .• d ó h 1. Pozostało remanentu w produktach. 
jej wynagro zema za ostawIeme w c 2. Ofhrowano drzewo wartości ..... 
sikawek do wsi Sielce w r, 1883 także do- 3. w m. marcu wydano w T. Kuchni 
tąd nie dostała. całych obiadów 1864, '160 porcyj znp, 

186 porcyj mięAa, 594 porcyj chleba, 
- Wa.rszawskie Towa"zystwo czyli 99 funt. i cukru za 2 rs. 35 J/2 k. 

Vbe~piec~eń od Ognia. W tych za co powinno bylo wpłynąć do kasy 
dniach w lokalu Towarzystwa dopełnione T. K. 313 1'8. 8 kop.; ale po potrą-

h ceniu opłaconych w miesiącu lutym 
było zwyczajne sprawdzenie ksiąg i rac un- 61 obiadów, wartości rs. 9 k. 15, jak 
k6w Ogólnego Związku Rolnego w Króles- również wydanych bezpłatnie dla słuz-

R3. kop. 
42 70 
2 50 

twic Polskiem, przez osoby z pośl·ód oby- by 186 ohiadów wartosci rs. 27 k. 90j 
wateH ziemskich na ten cel zaproszone. Z rzeczywiście wpłynęło do kasy T. K. 276 3 

l' ł 4. Za wykupione na m. kwiecień 40 o-
rezultat6w tego spraw! zeDla okaza O się, ie biadów............. 6 
ogólny zysk na kategoryj ubezpieczeń roI. 5. Spn.edano śledzi za.. . . . . . . . . 15 441/2 
nych osiąunięty, łącznie ze zwrotami przez Ogólny dochód w-y-no-s""i-.-. 3-:-4'-'2-6-7-'1/!,!!2 
Towarzystwo Kl·akowskie udzielonemi, wy- R O Z C H Ó D. 
nosi za lata ubiegłe Rs. 26,097 kop. 33, 1. Na kupno produktów i chleba *) wy-
co stanowi 5,06% og6lnej liczby premij dano . • . . . . . . . . . . . . . 247 21 
przeg uczestnik6~w Zwią~.ku Rolnego wnie- (pozostaje do zapłaceuia 81's. 76 k.) 
sionych, a 15, 10% premij na rachunek wła- 2_._N_a_k_up_n_o węgla .......... 25 
sny przez Towarzystwo Vf arszawskie za· 
trzymanych. Zysk ten bezwłocznie między 

(*) Na kupnie chleba T. K. otrzymała rabat ocl p. 
Kriigel·a 'IV ilości 1'8. 1 kop. 53. 

6. 9 60 
za kwiecień. . 3 32 

6. ~a kupno i reparaeyję inwentarza .. 25 
7. Wartość z użytkowanych produktów z 

zapasu poprzednich miesięcy . . . . 17 
Razem wydatkowano. . 296 70 

A zatem na 1 kwietnia pozostaje w kasie T. Kli
chui rs. 46 k. 971/2 : w tem w pl'oduktach 1'8. 45 k. 
3, markami II. 161/2 i gotowizną rs. l k. 78. 

Winna zaś jest kasa za wykupione a niewydan6" 
obiady rs. 6 i za sprzedane a nie zrealizowane mar
ki rs. 32 k. 51/2 , oraz za mąkę kupionll: w m. marcu. 
1'S. 8 kop. 75. 

Zarządzająca J. Kleszczowska. 

- Bank włościjaliski. "Słowo" otl'zymałG
następującą wiadomość: "W tych dniach, lllinistery
jum finansów przedstawilo Radzie państwa wniosek 
odnoszący się do rozciągnięcia działa~uości BankI! 
włościjańskiego na Królpstwo, w cclu udz:elania włoś
cijanom pożyczek nil kupowauie parceli z przezna
czonych ua całkowi/ą lub vzęściową rozsprzcdaż, 
większych pOSiadłości ziemskich, 

"W cesarstwie, jak wiadomo, ustanowioną. została.. 
normalna taksa ziemi, sto BO w nie do jakości gleby i 
warunków eknnomicznych. Bank włościjauski ..,;aŚ u
dziela pożyczek do wysokości 75 proc. z tej taksy
W Królestwie taksy takiej nie będzie, lecz zastoso_ 
wywaną zostanie każdorazowa specyjalna ocena, do
konywana przez organa urzędowe. Pożym;ka., którlł 
Bank przyznawać bęr\r.ie, nie przejdzie nigdy 90 proc. 
tej tak"y. Minister jednak mnże w specy,ialnych wy
padlmch npoważnić do udzielenia pożyczki, równa
ją,cej się całej wysoko:ci oceny. 
"Pożyczka wydawać się będzie gotowizną na 51/30/r> 

Jest to dla s!carbu dobry interes; wydane bowiem i 
przez Rząd poręczone listy przynoszą 4J/~% i znaj
dują chętny pokup po 104 do 105%. 
Dodać n ... leży, że cały fUlldus7: uzyteczności pu

blicznej, nagromadzony przez Władz(l Tow. KI': Ziem. 
prócz za.pomogi dla mającego się wznieść pod War
I>zawą szpitala dla obłąlIanych, przelany będzie do 
fnnduszów bauku włościjańskiego. 

Istnieje też projekt zastosowania działalności Ban
kn szlacheckiego do naszego kraju; projekt ten je
dnak napotyka poważuą opozycyję i nic stanowcze
go pod tym względem powiedzieć dziś nie możem. 

- Nowa spółka udziałowa w celach 
hodowlallyeh została zaprojektowana, a doprowadze
niem jej do skutkn zajmnje się l'edakcyja .Hodowcy" 
przyjmując zapisy na. udziały. Ma to być spółka ho
dowlana koni pełn ej krwi. Przedsięwzięcie podjęte 
na lat 6, a fundusz spółki składa 40 ud~iałów po 
5000 rubli. Z kapitału udziałowego zakupuje się 50 
klaczy pełnej krwi i 2 ogiery, od których młodzież 
jednoroczna sprzedawana bgdzie przez publiczną li
cytacyję. Na knpno własnoś ci ziemskiej, ml!jącej 8 
włók wybornych łąk: i 34 gruntów ornych potrzeba., 
według obliczeń 110000 rubli, na kupno zaś klaczy 
60000 rs. za 2 ogiery 15000 rs. i 15000 rubli jako 
kapitał zapasowy. Dochód z gospodarstwa wystar
czać ma na opłacenie wszystkich kosztów, a pienią
dze otrzymywane ze sprzedaży przychowk6w będą 
czystym zyskiem. Kierownictwa nad przedSięwzięciem 
podejmuje się sam wnioskodawca, ządając od współ
udziałowych dla siebie w zamiar. utrzymania w na
turze, jakie wieś daje i 10% od czystego zysku. Do 
prowadzellia zaś hodowli ogólne zebranie uczestni
ków wybierze wykwalifikowanego hodowcę. 

- Projekt warszawskiego oddziału 
Towllrzy~twa popierania przemysłu i handln, odno
szący się do uregulowania stosunków pracodawc6w 
do robotników, obrobiony jcst wybornie i doskonałe 
zrobił w Petersburgu wrażenie. Przedstawieni~ pol
sl;ich fabrykantów, odnoszące sig do ułatwienia han· 
dlu wywozowego zagranicę, za pomocą zl"rotu pe
wnej części ceł, opłacanych przy wywozie produktów 
surowych, będzie wraz z powyższym projelttem roz
patrywane w sekcyjach centralnego komitetu Towa
rzystw3 ekonomicznego, celem przedstawieuia wyż
szej władzy. 

- Do dzisiejszego numeru dodaje się w 
oddzielnym dodatku ogłoszenie. Zakładu Zdl'ojowo
Kąpielowego w Solcu", w którym tegoroczny sezon 
ma trwać od dnia 20 maja !lo 1 wrześuia.. 

- ~istu od Bedakcyi. 
- Korespondentowi z Cz. Ależ panie! pisownia musi 

być jednolim w całej gazecie; uie moźe bJ ć inna w 
jednym, a inna w drugim artykule. Za pamięć ser
decznie dziękujemy. 

Korespondencyj e "Ty[odnia. " 
Z Częstochowy, d. 28 kwiet. 

... A więc owa wielka noc, albo raczej 
wielki dzień, w którym nasze polskie apety
ty pochłaniać naru każą tysią.ce szynek, in
dyków, kiełbas i t. d. przeminął już!... Cały 
wielki tydzień był nicmem oczekiwaniem tej 
lukulusowej uczty. Miasto, opróżnione wielce 
I!kutkiem wyjazdu młodzieży gimnazyjalnej, 
a tern s~mem i niektórych profesorów or~?; 
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utrzymuj=łcych stancyj e, przybrało jakiś wiada, że czytając ją "właRnym nie wierzy' cie się zwykle przy zaprosinach do grona. 
-dziwny wyraz... Panie nasze, z kłopotami oczom" i zapytuje uszczypliwie 71jakim to amatorskie~o. Toż przecie, kiedy dajemy 
widkanocnemi w duszy, chodziły w wielki napisane językiemIl, przytaczając na dowód ofiarę, powinno nam być wszystko jedno, 
pi~tek i sobotę zirytowane i zagniewane mo- z numeru 11 tego pismu wyjętą z "Kroni- jak wtedy wygląda buzia nasza lub teź 
-cno na niedołężnych piekarzy, na .. kiepską ki miejskiej 71 wiadomość, że 71Pożar mógłby w jakiem się to odbywa towarzystwie, byle 
mąkę71 na .. złe piece" i t. d. i t. u. Dziwne przybrać szersze rozmiary, gdyby się straż było ono przyzwoitem. Czyż nie mam ra
bo wrażenie robi to nasze tradycyjonalne ogniowa, przybywszy" i t. d. Na to powie- cyi kochane "Laszki, milsze niż wszystkio 
"Święcone." Po siedmiu tygodniach nic uzieć można, 2e nic plenus ale nvastus ven- ziem branki? .. n 
wspólnego z postem nie mających, przygoto- ter non studet libenter,71 czyli, że post uspo-
wujemy całe stosy bab, mazurków, placków sobił sz. redaktora "Kartki" do napisania 
i najprzeróżniejl!zych mięsnych potraw; prze- t.akich chińskich elukubracyj, które wasz 
bieramy się we fraki i w białe rękawiczki i impetyozny felijetonista pozwolił sobie po
-chouzimy całemi procesyjami składając wio dług jego słów nzdeptać nogami." 
'Zyty, żyCZ'lC przy dzieleniu się jaj kiem Opustoszony nasz gród wkrótce zacznie 
"wszelkiej pomyślności n tym nawet, któI'ych- się zaludniać. Nadchodzi sezon kompanij, 
byśmy z gust~m w łyżce wody utopili... J a- zdążająoych nu. J IlS n~ Górę. wśród których 
ka komedyj u zabawna-nieprawdaż? spotykamy się na naszym bruku ze wszyst-

Rada opiekuńcza zakładów dobroczynnośoi kiemi nieomal typami naszej narodowości. 
w mieście naszem zajęła się na WZÓ1' lat prze- Zchouzą się do nas na modlitwę i krako
szły oh kwestą wielkanocną u grobów, przy wiacy i kujawiacy i mazUl'y i szlązacy i 
których, jak powiada nasza nKartka ogIo- podlusiacy i górale i t. d. i t. d. Dobl'ze
szeń" oglądamy n wszystko, 00 pobożność, by było, aby który z częstochowskich foto-
miłość i sztuka umie: kwiaty, girlandy, grafistów zajął się latem zebraniem tych 

"wodotryski, mnóstwo świec i lamp, które typów. Byłaby to kolekcyja wielce oieka
"urok tego nabożeństwo podnoszą. Wierni wa i miła dla wszystkich, a szczególniej po
" też ustawicznie, obchodząo gl'oby, składają żytcczna dla naszych etnografów; zwłaszcza, 
:głęboką cześć i tkliwe modły do taj~mnicy że żadne przecież z naszych miast nie ma 
.,ukrzyżowanego Chrystusa, a cZClgoch}e tak łatwej, jak nasze, sposobności ku temu; 

kwestarki zbierają składki na ubogich. n Ze boć nigdzie nie zbiera się po ozterysta i 
;szystkie te nasze groby świadczą O wielce więcej tysięcy ludu w ciągu jednego lata. 
mizernem poczuciu sztuki u tych, którzy je Koszty ebficie się tu opłacą, bo można 
urządzają, to nie ma co i mówić, Girlandy zaraz na miejscu urządzić sprzedaż zdję
z pstrokat.yoh, złocistych kwiatów, wodo- , tych fotografii. I nawet <.lla samych wieśnia
ryski, doniozkowe kwiaty kwitnące, wszyst- ków byłaby miła taka z Jasnej Góry 
ko to są przedmioty, któt'ych przy rzeczywi- pamiątka. 
etym grobie C~rystusa llie ?yło. G.dzie. wię? Wiadomem ~uż jest sz. czy~e~nik?m z ga
tu sztuka? gdZie naturalnosć? ... Wlerm za8, zet warszawskIch, że odnaWIają Się u nas, 
obchodząc groby, rzeczywiście (szczególniej na Jasnej Górze, mocno zębem ozasu dt'a
młodzi) nskładają ustawioznie głęboką cześć śnięte mury, wsławione bohaterską obroną 
i tkliwe O1odły" ale nie "do żadnej tajemni .. A. Kordeckiego IV 1655 r. Roboty idą do
cy" tylko do "czcigodnych kwestarek," o któ- syć szybko i umiejętnie są prowadzone; ozy 
l'ych i nasz naj.wię~szy wiea.zcz. powiada, jedn~kże zostan~ tV tym roku ,skończone;
że nad wszystkIe ZIem branki milsze Lasz-I WątpIĆ należy. W klasztorze Jasllogórsklm 
ki kochanki, wesolutkie, jak młode koteczki." uużo jest jeszcze sin-aw zaniedbanych i le
U nas takich "wesolutkich Laszek, n dzięki żącycb odtogiem. Do takich należy zali
Bogu, zebrało aż ~ię 34, kt?re kolejno przez czyć bogaty i ciekawy skarbiec nad zahy
wielki piątek isobutę zlHerały ofiary na styją. Jakież w nim mnóstwo pięknych Z:!,
Jasnej ·GÓrze i w kościele parafijalnym. bytków przeszłości, a jak moJe mają o tem 

Ile tam ukwestowano tych pieniędzy, wyobrażenie oglądający to istotnie piękne 
nie wiem; przypuszczam jednakże, że "mto- muzeum. Całe tłumy ludu, tak chciwie pa
de koteczki" operowały dobrze, by zebrać trzące na nieznane i zdumiewające dla nich 
jaknajwięcej. Należy im się więc podzięko .. przedmioty, prowadz?ne s~ niby x:a pa~ku 
wanie. pl'zez znudzonego Ciągłym opowladamem 

Biedny Nostradamus pali s:ę tam zapewne przewodnika, który plecie na pamięć, nieraz 
ze wstydu ... w swej mogile, że jego wielce niestworzone rzeczyl Kilku jliŻ było ama
sensacyjna ~1'zepowi.e~ni~ nie ziściła. sil;). to1'ó,,", którzy chcieli zająć się spisem ko
Obudziłem SIę w uZlCn sw. Marka WIelce mentarzy do każdego .skarbcowego okazu; 
atrwożony i niepewny, czy się znajduję zarząd jednakże klasztorny stanowczo od
jeszcze na tym ~ieszcz.l;)snym, p~dole, czy mówił ~ródeł i. pozwolenia. . Ki~d! rzeczy 
tez może jestem JUż na lllDym Jakun lepszym tak stoją-to mechże przynaJmmeJ który z 
awiecie? Wkoło było Ul'UCZO, cioho; ale księży paulin6w sam zajmie się doprawa
otaczające mię akcesorja kazały mi stan?w- dzeniem tej sprawy do pOI'ządku, ba('ząo na 
llZO wierzyć, że jestem we właanem swoJem jej podniostą ważność i pu7ytek. 
mieszkaniu. Al hułtaj N ostL'adamus -myślę \Yarszawa pozazdrościła nam sla w y:
Bobie-toż to "wzi'łł nas na ka wall". Tylko tamtejsi malarze, chciwi powodzenia, nadsy
że on powiedziah "cum MarcHs, Pasobam łają .nan~ tu na ,sprzed~ż swoje obl·azy .. p~
uabit totus mundus vae clamablt." Zeby kazuje Się, że me tak Jednak straszne I01Ię 
się ';ięc przepowiedni jego !!talo zadosc~ "częstochochowskiego bogomaza," o któr ym 
zbudzony stanąłem w wielce patetycznej da wlIiej mówiono, że malowany jest czte
pozie na łóżku i wyJH;.ykni}łe.m co gardła: rema p~lca.mi umu~z~nemi ~v farbie, dla od-

vael" czyli Zg1·OZO! ... Kledy WlęO w ten spo- tWOl'L.ellla Jednoczesme cateJ tWo,l·ZY ... 
~ób ziściłem przepowiednię, przcchouzę spo- Każdy ohciwy widowiska te&tI'alnego w 
kojnie do innych spraw. naszem mieście, winien się cieszyć, że szkol-

'Do wszczynanej już w szpaltach "Ty- ny rok dobiega już końca. Otworzenie 
godnia" kweBty~ nasz~go czytel,nic~lVa, któ- ósmej klasy pocią~nie za sobą mnóstwo ko
re, jak tVl'ierdzl ". J\! ~O teg~z pIsma pan sztó~v, na pokryCI? których, zapewne od
"Ja)), wyciąga z kIeszem n~szeJ ,około 15000 da.w18~ d!lwna prOjektowany teatr .am~tor
l'ubli dorzucam szczegoł, ze wydano SkI dOJdZIe do skutku. Aby tylko JakI po
tu 1~ nas w minionym roku 59 książek, wód drobny znów nie stanął inicyjatororn 
czyli najwięcej z}3 wszyst~ich prowincYJo- na przeszkodzie, bo o to podobno najła
nulllych miast. Zebyśui~ Jednakże sz. czy- twiej. To też, chociaż ?ie ma~l ~oże 
telnicy nie pl'zypuszcz~h, broń Boż~, że my prawa. ku temu,. pozwolę sobie. zw~óc~ć Się do 
tu tak wiele pisujemy l marnotraWImy cza- sz. częstochowlanek z odpOWIednIą In woka
fiU, pospieszam objaśnić, że te wsz!stkie wy- cyją w tych ,?niej więceJ sł.owach: 71.Laszki 
dawnictwa uczą nas tylko tego, Jak mamy nasze kochanki, weselutkie Jak młode ko
Boga prosić. Po za. obrębem książek: do teczkil porzućcie himel'ki, które nie pozwa
nabożeństwa wychodzi u nas co rok lają. wam przyjąć roli dlatego, że was ma
"Kalendarz Obrazkowy" p. GI'abowskiego, j/ł ucharakteryzować "nieodpowiednio. za
oraz co tydzień znakomi~~ (1) "~artk~ ogło- brzy~ko" że llźle. jest dobrane towarzy?t
azeń" o której wasz zł0811\vy felJetomsta po- won ltd. na. JUkle to przyczyny powołuJe-

Nic-ja 

SZKOty PIOTRKOWSKIE. 

xxv 
Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 
klasy a-j do zaprowl dzenia t. z. "Ustawy 

Wiei opolskiego." 
(Dalszy ciąg-patrz ]oi 16) 

W r. 1850(1 do wykładu religii ewan
geliokiej powołano, w miejsce Otto Lud wika, 
pastora Miillera Ludwika. W aktach szkol. 
nych nie zanotowano odnośnych rozporzą
dzeń wyższej władzy edukacyjnej; zalecono 
tylko uczniów wstępujących do kI. 5-ej pod • 
dawać egzaminowi z 4-ch klas niższych, a 
także wzbroniono nauczycielom, wyjeżdżają. 
cym podczae wakacyj za granicę, zwiedza
nia wystawy londyńskiej. Wśród młodzie
ży szkoln~j zdarzł.lj~ się w tym roku przy
ktady niesfol'llości rzadko uja wniane w la
tach poprzednich; odnośna księga kar za
wiera w sobie kilka faktów, świadczącyoh 
o karygodnem zachowaniu się uczniów klas 
wyżs2.ych, tak w szkole, jak i po za jej o
brębem. Nie uchodzi powyższa okoliczność 
bacznego oka Smacznińskiego, który w roli 
wizytator~ zwiedza gimnazyjum i należycie 
strofuje osłabiony dozór młouzieży, zanie
dbanie (z wyjątkiem inspektora) zwiedzania. 
stancyj szkolnyeh i zbyteczne opuszozanie 
lekcyj przez uczniów. W spółcześnie wizy
tator oddaje zasłużon'} pochwałę pracy nau· 
czycieli: religii, rosyjskiego, greckiego, histo
ryi, geografii, kuligrafii, rysunków i mate
matyki, w klusach wyżilzyoh. W roku tym 
uczęszczało uo gimnazyj'lm 459 uczniów. 
Patentów wydano 26. Nagrody w kI. 7-cj 
otrzymali: Ronłalm' Adolf i Majkowski J u
lijan. 

Rok 1851/2. Do zgromadzenia nauozy
cielskiego weszli: Zieliński Aleksander (jęz. 
pol.) i Aspis Jan (jęz. niem.)-pierwszy na. 
miejsce Km'pińskiego, dl'Ugi w miejgce zmar
łego Flata. W styczniu 1852 r. w gimn. 
piotrkowskiem wprowadzono nową p,·zccho. 
dnią usta wę szkolną (*) , Z mocy tej usta
wy znowu klasy wyższe dzielić się poczęły 
na dwa oddziały: filologiczny i prawny. Na 
pierwszym wzmo\lniono naukę języka gre
ckiego i język6w nowoży tnych i dodano geo
grafiję sturożytną; na drugim wprowadzo
no wykład początków pl·awa. \V ówczas do 
grona nauczycielskiego przybyli nauczycie
le prawa: Jasiński Antoni i Zdż(u'ski Ludwik. 
Nadto, we w9zystkioh klasach wprowadzo
no nieobowiązkową naukę rysunków. W 
czerwcu zwiedza girnnazyjum wizytator Ko
,'zeniowski i zaznacza dobry skutek zeszło
rooznycb uwag swojego poprzeunikan. Prze
konałem się-mówi-o gorli wości zwierzchników 
szkoly IV utrzymaniu młodzieży, w czuwa
niu nad jej obyczajami i dobl'ym postępem 
w nn.ukach. Raporta nauczycieli akuratnie 
rozbierane były na sosyjaob, a kary wy
mierzane ze względnością na wiek; w ra
zie zaś potrzeby z PI'zyzwoitą surowością. 
Liczba. uczniów karanych w klasach wyż. 
szych była bez porównania mniejszą niż w 
klasach niższych, chocia~ ostatnie były li
czniejsze od niektórych klas początkowych. 
Uważam to za niewątpliwy znak, że starsza 
młodzież i pilnie zajęta była nauką i czu
jąc nad sobą ścisły dozór wdrożona jest do 
wykonywania przepisów szkolnych. Jakoż w 
wykazie jej wykroczeń nie widz~ nic, coby 

(*) Patrz str. 299. 
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okazywało złe nałogi lub nieposłuszeństwo 
i zuchwalstwo. W ogóle, znajduję gimna
:zyjum piotrkowskie w stanie odpowiadają
cym oczekiwaniu władzy edukacyjnej."
Uczlłcych się w tym roku było 429. Paten
tów wydano 49. Nagrody w kI. 7-ej otrzy
mali Łukomski Jan, WasiewlCz Józef i 8 
listów poch wrllnych. 

T Y D Z I E N. 

ce leżały t<rzy żywe szkielety świQ, me
mających siły utrzymać się na llOgach, pra.
wie bez ruchu i głosu. Dana odrobina 
letniego płynnego pokarmu wywołała stras2;
ne pragnienie zaspokojenia głodu, ala za
razem pozwoliła biedaotwu wstać i n'llwet 
przejść do swojego oddalonego lokum. Trzy 
te sztuki, poprzednio dość dobrze żywione, 
wszedłszy do ciasnej sionki, ~taras()wały 
sobą drz wi i pozostawały tam pllzez 21 dni 
bez pożywienia i wody, (lodownia była 
zamknięta) zużyły i zniszczyły słomę i głę
boko skopały ziemię piaszczystą. 

W następstwie odżywiane powolnie i o
ględnie cl wie sztuki 2<yją i. tyć zdaje się 
będą, trzecia naj słabsza, na drugi dzień 
zdechła, a zrobiona na niej sekcyja wy
kazała żołą.dek pusty, pęcherz prawie S\l

chy, w kiszkach tylko grudki ziemi, wiel-
kości orzecha laskowego. J. G. 

ROZMAITOŚCI. 

Uiekawe cyfry I1rzedstawia st03unek kar
czem. do liczby ludnollci w różnych kraja.ch do Ce
sarstwa Rosyjskiego należących. W gubernijach 
wielkorosyjskich jeden szynk przypada. na 158 mie
szkańców, w gub. nadbaltyckich na 338 mies zka.ń
ców, w Królestwie Polskiem na 471 mieszkańców, 
w gllbernijach zachodnich na 487 mieszkanców. 

Rok 1852/3. Z powodu otwarcia w Piotr· 
kowie szkoły realnej 4-1'0 klasowej pIJczet 
uczących się w gimnazyjum zmniejilzył się 
w tym roku do liczby i:l24. Jednocześnie 
%winięto wszystkie klasy równoległe i zmniej
szono liczbę nauczycieli. Wówczas, Boczy
łtński prze8zedł do Radomia, Gajewski-do 
szkoły realnej w Kaliszu, a Zabielło i Szmi
dcl do nowootworzonej szkoły realnej w 
Piotrkowie; nadto, ze zgonem kil. Skl~pwń
skiego d@ wykładu r eligii powołano ks. Woj
ciechowskiego Jana. Rada pedagogiczna po
nownie motywuje niedogodności w stoso
waniu przepisów o examinach indywidu
alnych, a prosi władzę o zaliczenie języków 
nowożytnych w poczet przedmiotów obo
wiązujących. Z rozkazu władzy wyższej po
lecono, aby uczniowie oddawali honory \\'oj
skowe wszystkim sztab i ober oficerom, a 
także przeznaczono dwóch podoficerów do 
dozorowania uczniów w szkole i za szkołą. 
W listopadzie zwiedza gimnazyjum czło
nek rady wychowania Sl~mińskz, a w czenv-

- Las chinowy. Pod Teresopolisem w Bra
<lu-wizytator Safianowo Sumiński zoata wił zylii, o jeden dzień drogi od stolicy państwa Rio-
W księdze wizyt ogólnikową notatkę: J aneiro, odkryto cały las chinowy, obejmujący miIi
"Zwiedzająe. gimnuzyjum, poczyniłem jego jony sztuk tego szltcownego drzewa. Po dokonaniu 
zwierzchnikom i nauczycielom u waoO'i do J' a. stosownych prób, akademij&. medyezna. w Rio-Jane-

iro zaleciła rządowi, aby ów las, niszczony llieoglę
kich mię przepisy szkolne, lnb powzięte dnie przez fermerów, zakupił na własność państwa 
zkądinąd wiadomości upowtl.żniły. :Miano- i zaczął go eksploatować umiejętnie, stwarzając nie
,vicie zaś zobowiązałem, jak jednych tak znan ą dotąd w Brazylii gałęź przemysłu. 
drugich, aoy niosąc sobie wzajemną pomoc, _ ~':iemiecka kolonizacyj a zachodnich 
postępująo zawsze zgodni e z powołaniem gubernij Oes:u;stwa według danych przytoczonych 
nauczycieIskiem, zys1.-iwali o sobie i o ucz- prze .. gazetę nSwiet" postępuje szybko. W ciągu 
niach swoich dobrą. opiniję." Safianow zaś, czasu od 1875 do 1882 r_, przesi edliło s i ę do Rosyi 

164,306 poddanych niemieckich i 189,390 ' allstryjac
szczegółowo rozbiel'ają.c postępy uczniów kichj w ostatnich lat~ch kolonizacyja jeszcze się zwię. 
we wszystkich przedmiotach, wogóle chwa- kszyła. 

li wykład języków: rosyjskiego, polskiego, _ Uiekawe olIkrycie uczyniono w Rzy
ła~ińskiego, greckiego, historyi, geografii mi e. W pobliżu Lateranańskiego kościoła, gdzie miał 
i prawa w kl. VIl-j; znajduje klasę VI-tą niegdyś ~tać dom .Ma.rka Aur~liusza, odko~ano staro
ile przyO'otowaną. ze wszystkich przedmio-I żrtl1 ą ulICę z długleml rzędami kolumn pamIątkowych, 
Ó 

• _b d . - na których widnieja dobrze zachowane napisy. Do-
t w l ~IC o znaczaJą.cą Się wytr.aganem spra- tychczas odczytano -i skopiowano 20 takich epigrafów. 
Wowamem. Są one poświQcone przybocznej straży Imperatorów 

W końcu protokółu wizyt!ltor dodaje: .equites singulares,' najwitlcej ich jest z czasów: Tra-
ba wiąc przeszło tydzień w Piotrkowie do- jaua, Adl'yann, Antoniusza. Byli to przeważnie .l)ar

.. - d t l - . k ć d 'b' barzyńcy:· Gallowiil, Germa.ni i Słowian kilku. Wzię
stateczme z ~ a em ~Ię pl ze .ona o. o ~ym ci do slużby Cezarów cbłopcami młodymi, po wysłu-
wogóle E'tallle tutejszego glmnazYJ~m l za ż eniu lat 25 byli wypuszczeni na wolność i mogli wra
przyjemny obowiązek poozytuję zaWIadomić cać do swej dalekiej ojczyzny północnej. Nazwiska 
u tern władzę wyższa." Z 37 końl.lzących ich zostały zromanizowane i znaczna część przybrała 

t . kk'" . I t . r sobie jaka przydomek imię panującego Cezara. Rzu-
W ym 10 u UlS J~lmnazYJa ny, o uyma l cają,c ziemię niewoli, zostawiali po sobie napisy po-
nagrody: Lohrer JulJusz, Bursche Ernest, B en- święcone Bogom rzymskim, między któremi nie uy
ni Herman, Lubowidzkz Antoni, Stasiakiewicz wał zapomnianym geniusz Cezarów i Epona, bogini 
Leon i Zander Henryk. opiekująca się koniem. Co to dramatów! Ma.tki, pła-

(d ) c7ące zabranych synaczków swoich, i ci synowie wra-
' . C. n. cający potem li Rzymu pod strzechy chat drewnia-

nych ...... 

Z notatek rolnika. - Labo.·atoryjnm Pastcur'a. Dzienniki 
francuzkie tald podają opis laboratoryjum slynnego 

(nadesłane) uczonego, któl ego imię jest obecnie na ustach miesz-
Ciekawym jest zapas iyda u niektórych kańców niemal całej kuli ziemskiej. W sali llocze, 

wyżllzej na wet organizacyi zwierząt, pod- kalnej pacyjenci obojej płci i różnego wieku, nalezą 
. h . b do n:ljrozmaitszych narodowości. Mieszkańcy Pran-

trzymują(\y lC e~zystencYH nawet wo ec cyi, Au.tryi, Rumnnii, Wioch, Hiszpauii, Rosyi, w na-
braku pożywienia. N a tę niez wyktą nie- rodowych strojach, robotnik w bluzie obok wykwint
kiedy sifę żywotną organizmów zwrócił n:,go arystokraty, słowem, niebrak przeddtawiciela 
moją uwagę nustępujący wypadek. żaduego stanu. KaZdy mówi rodziunym językiem, 

W końcu tagorocznei ciężkie' zimy, w dzieci krzyczą, płaczą: istna wieza Babel... W chwi-
J J li, gdy wchodziliśmy do gabinetu Pasteur'a, profesor 

jednem ze średnich gospoda l'stw wiejskich uspokajał jakąś Rosy jankę, której dzieci zostały po
W okolicy Częstochowy, wypuszczono przy- kasane. Jednocześnie zwraca się do jakiejś Brctonlt:i: 
padkowo 3 sztuki półtorarocznej trzody .Kuracyja wasza już kończona, co tu jeszcze robicie?" 
hl . k ó b l d . ł W .. -. Tak, odpl\rla kobieta, ale jak ja mam powrócić do 

c ewneJ, t ro ez ś a u zagmę y. mIeJ- domu?" .Aha, rozumiem, u godzinę będziecie mieli 
scowośoi tej, w oddaleniu od mieszkań i za- wszystko, czego wam potrzeba. Bywajcie zdrowi i 
bu'.lowań, w ogro(lzie, jest murowana lodow- pis<Ilcie do maie·. Przynoszą szkła, w których za
nia wypełniona lodem, a przy wejściu do trutka (virus) ośmiodniowa, oraz kaZdod~iel\Da zebraną 
teJ' że maleńka sionka, w które; znajdowały jest oddzielnie. Pasteur trzyma w ręku spis osób, z 

J J których każda przez dziesięć dni kolejno podlega 
się dwa snopki słomy. szczepieniu i wywołuje je sam. .Pierwsza sery ja., 

W 3 tygodnie po znikni~ciu świń gospo- ostatnio przybyW" lI1łody włoski lekarz wysuwa się 
darz poszedł zobaczyć konserwacyję lodu, naprzód z ośrniu wieśniakami z okolic Bolonii. Wy
le~z, nie mOoC/ąc siA dIJstać do lodowni, s"- 8tras~yIi się oni dopiero gdy ujrzeli zdychaj8;ce, poką-

't ~ sane jednoczj;lśuie z nimi Krowy. Od te~o czasll u-
dzit, że drzwi zamarznięte, a gdy po upły- płyuęło czterdzieście dni. "Może to już zapóżno" 
wie tygodnia w czasie od wiI;;:y zaszedł po- szepcze Pa~teur do tłomacza. .Ale zobaczymy". Pre
wtórnie, przy uiiłowaniach otwareia drzwi perator wybrał szkło z naj słabszą zatrutką, z dnia 
usłyszał słaby głos J' edneJ' świnki. Nie- 28 Lutego, napełnił nią strzykawkę, zawierajacą za-

ledwie kubiczny centymentr płynu i podał instrument 
mogąC otworzyć drzwi wyważono je, p~zy- drugiemu_ Ten ukłuł igłą o1>naZoną w pasie skórę 
ezem spo9trzeżono smutny widok: w Slon- pierwszego paeyjenta i wpuścił zawartvść strzykawki 

5 

w tkanką l.omórkową. W przeciągu dwóch sekund 
był!> po wszystkiem. Brwi pokąsanego ściągnęły si~ 
zlekka, zresztą na twarzy nie ma.lował się ani wyraz 
bólu, ani zadziwiel.< ia.. I tak szło dalej_ Po Włochaoh 
nastąpili rosyj anie i Praneuzi, po pierwszej seryi
draga. Zaezerpnięto z drugiego szkła, z l-go Mal'~~ 
nZ której strony zostałeś pokąsany?" zapytuje opera
tor, pierwszego zbliżającego się. "Z prawej·, odpod 
wiada rzei,ki starzec, który pokąsany zostal prze
tygod,niem. "To podaj pan lewą stronQ!" W mgnie
niu oka operacyj a była skończona, starzec uśmiech
nął się zadowolony i odszedł. Wywoływauie nazwisk 
odbywa się w dalszym ciąga. Trzecia sery ja. Szkło 
z 2 Marea. Mnóstwo dzieci i krzyku. MatkI\. rozbiera 
dziecko i krzyk wzmaga się jeszcze. Operator posia
da wiele cierpliwusci i zadaje ukłócie pewną ręką. 
Wrzask nie ustaje jeduak. .JaŻeśmy przecitlż skoń
czyli." mówi Paiteur, głaszcząc po twarzy pokąsane
go malca, "byłeś bardzo grzeczny". Otwiera s21uf
ladę napełnioną miedzianą monetą, kładzie kilka 
sous'ów w drobną ręczkę i mówi: .Idź, kup sobie 
cukierków, jutro powrócisz, żebym ci mógł dać jesz
cze więcej." Szuflada otwierała się tak jeszcze kil
ka razy. Nil dzisiaj rJbota skouczona. PaRteur wy
wołał s i edemdziesiąt osób, a operator dokonlł od 
godz. ll-ej do 12-ej, siedemdziesięciu szczepień. 

Spostrzeżenia meteorologiczne ' 
i sanitarne. 

Za miesiąc kwiecień 1886 r. 

a) Stan powietrza i obłoków. 
1) Średnia temperatura z miesiąca+8,1 ° R. najwyż

sza z doby + 11,70, najnizsza z doby + 3,70j naj
wyższa z dnia + 170, najniisza z nocy 0_ (daia 8). 
Kwiecień zeszłoroczny dał średnią 8,30. 

2) Baromętr 745 mm., pomiędzy 758 i 741 mm. 
3) '\YiJgoć 62 stosunkowego nasycenia, (pomiędzy 

30 i !l5). 
4) Wiatr wschodui i oclmiauy 15, zach. i odm. 9, 

połudn. 6, półn. 4, wiatr silny 2 r. 
5) Dni jasny!'h 12, w częśc i jasnych 11, deszcz 7 

(przeważuie drobny), śni eg (praszył) 1 raz (dnia 30 
kwietnia, wtedy tempera trwa z + 170 poprzednia 
spadła do + 2°;_ Mgła 1 r. 

6) Ozon. Średnia z doby 1,1, z nocy 1,5, z dnia 
0,7. Zabarwienie średnie 10 razyj nie zabarwia.ły zaś 
ozonoskopy podczas dni 11 i nocy 2. 

b) Stan zdrowotny 
Koklusz ustajej byly j e~zcze pojedyńeze objawy 

odrYj błonica rzadko. Do częstszych zapalenia os .. 
krzeli, płuc_ Zdarzały się reomatyzmy. Miesi~() 
stoslmkowo zdrowy. A. S. 

- Na '''ystawę Towarzystwa Zachę
ty Sztuk Pięknych przylJyły nowe obrazy: 
Wojciecha Gersona -.Dziewczę z gołębiem" Zdzisła.
wa Jasińskiego,-Studyjullł z natury. Jana Rosena,
W miasteczku. Leopolda Horowitza,-Portret damy i 
portret dzieci. Ellg. Decar'a,-Pastwisko nad morzem. 
Widok wyspy Jerscy. L. von Streichine'a,-Krajobra
zy z Fran. Streitta,-Pociecha mahlli. St. Kostrzew
skiego,-Blondynka. Anny Peters, - Kwiaty polne, 
Kwiaty spuszczone_ Wład. Go!i cimskiego,-C7el·Mk. Z 
nad Warty. Walerego Brochockiego,- Rankiem na 
pastwisku, Pran_ Wastkowskiego,-Poranek n'\ przed
mieściu_ 'Wacława Szymanowslriego,- Hucuł przy 
wMce. Tytasa Maleszewskiego,-Portret mężczyzny. 
Przyjażn. Józefa Ryszlliewicza,- Wróżka. Lud. Wie
siołowskiego,-PierwRzy pocałunek. Bogaty i biedny_ 
Józefa Brodowskiego,-Hrahina CoseL Bolesława Ła
szczvńakiego,-DlYie palcty (portrety). 

- Iiomitet Towarzystwa zachęty 
Sztuk Pięknych w Królestwie Pol
skiem ma zaszczyt pl'Osić pp. artystó w w kraju i 
za granicą zam i eszkałych , o zawiadomienie kancela
ryi Towarzystwa o kaŻdej zmiauie zamieszkania. z 
wypisaniem dokładuych ad:csów swoich. 

- Z IJz!}nkami na 6więta, do
znano w tym roku zawodu, kupując tako
we w drugorzędnych składach; z powodu 
bowiem złego ich u wę(lzenia, wielu musiaŁo 
sprzedającym POZWI'UCUĆ takowe i na święta 
zostać bez szynek, gdyż innych dostać nia 
było można. W składzie głównym pana B. 
w rynku maślanym, który zawsze odzna
cza się swojemi uoskonatemi wyrobami, rów
nież ich zabrakło. (l-l) J. D. 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

- W d. 30 czerw. (12 lipca) w sądzie okręgo
wym piotrkowskim nl sprzedaż 1) olady mlynar
skiej Brzuski w pow. Częstochowskim, od sumy 5500 
rs. i niżej. 2) nierachomości n'\ terytoryjum m. Ło
dzi pod 1& 378 od ~umy 5000 rs. 3) nieruchomości 'IV' 
m. Łodzi przy ul. S-go Andrzeja pod 1& 761-a od 
su:n y 6000 rs: 

- 20 ezerwca (2 lipca) w sąd7ie zjazdowym "IV' 
Piotrkowie Dl sprzeda.ż nierachomości w m. Brzezi
nach 1) pod ,"j 423 od .umy 450 r3. 2) placll z o 
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grodem pod ~ 58. 3) placu pod NI 65, 4) dwóch dział
ków gruntu w polu KOBcielańskim, od ogóluej BU
lny 630 rs. 5) nieruchomo~ci w m. Łodzi przy nI. 
Dzikiej pod NI !l09 od sumy 7500 rs: i niżej. 6) 
nieruchomości w m. Łodzi przy uJ. KOIlBtantynows
ki ej i Zachodniej pod NI 31 B, od sumy 7000 rs. 7) 
nieruchomości w m, Łodzi przy sl>:osię do Konstau
tynowa należącej do Łorolki Bendeta. 

my 1200 rB. 4) przy Gajerowym Rynku pod NI 630 
od Bumy 6000 IS. 

skonfiskowanych towarów i spirytusu od sumy 92 rS. 
- l (13) maja w m. Noworadomsku na sprzedaż 

konia od sumy 27 IB. 53 kop. - 8 (20) maja w urzędzie p-tu Piotrkowskiego 
na 3-ch letnią dzierżawę propinacyi na gvuntach 
włościjańskich p-tu Piotrkowskiego. 

- .21 maja (2 czerwca) w kancel. hypotecznej m. 
Łodzl na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi pod "M 
520 przy uł. Piotr kowskiej od sumy 39503 rs. 83 k_ 

- 13 (25) maja w urzędzie p-tu Łódzkiego na re
paracyją 3 studzieu miejskich od Bumy 429 rs. 31 k. 

- 12 (24) maju. w urzędzie p-tu Brzezińskiego na 
reperacyją 5 mostów w m. Brzeziuach od Bumy 
502 rB. 22 kop. 

- 30 czerw. (12 lipca tamże na sprzedaż nieru
chomości w m. Łodzi 1) pod :M 517 od samy 9500 
2) przy ul. Piotrkowskiej pod N; 754 od sumy BOOO 
lB. i niżej; 3) przy ul. Zgierskiej pod N; 151 od su-

- 29 kwiet. (11 maja) i 30 kw. (12 maja) w u
rzędzie p-tu Łaskiego na 3-ch letnią dzierżawę pro
pinacyi na gruntach włościjańskich p-tu Łaskiego. 

- 28 kw. (10 maja) w urzędzie p-tu Ozęstoehow. 
skiego na reparacyją 2 mostów przy posadzie Krze
pice od sumy 276 rs. 22 1J2 kop. in minus. 

- 12 (24) maja na komorze Granica. na sprzedaż 

o G- Ł o s 

ł
~~~~~~~~ 

OJY.I:NIBU'S K.Ą.PIELO"W'Y I 
TRAMWAJ" ~ " -Z rozpoczęciem pory kąpielowej kursować będzie codziennie (w 

dnie pogodne) na Bugaj, punktualnie od godz. 4·tej po południu. Cena 
od osoby kop. 20, tam i z powrotem. Gości z poprzedniego kursu zabie
rać będzie od kąpieli przy powrocie z następnego kursu.- Od l'go 
maja w rodzaju próby, kursować będzie na majówkę w 
kazdą Niedzielę i Święto (a codzienuie moze kursować na 
żądanie publiczności) o godzinie 4 po południu, do drugiego strzel
ca na Wolborsk~ szosę; z pObytem tam dwie do trzech godzin, po 
cenie 40 kop. od osoby, tam i z powr. Począwszy od świąt Wielkiej 
nocy, na lłlajówki zama.wiać można u podpisanego właściciela, 
na godziny lub dnie, za oddzielną umową.- Tramwaj mieści osób 16 
(prócz woźnicy). Stacyję mieć blldzie, jak z ~szłego lata, przed Cu
kiernią p. Jasińskiego. Przed odejściem dawać będzie dzwonkiem sy
gnały kolejowe. Uprzejmie proszę Szan. Publiczność o komunikowa
nie mi swych żądań i wymaiań, ustnie lub listownie. 

~łodzi:r:nierz Sapiński 
Petersbnr~ka. dom W-go Gołembowskiego, wprost poczty. 

ił~~~~~·~~~jj 
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OSTRZEŻENIE 
Liczne zapotrzebowania papierosów moich 

"POPROBUJTlE" 
które dzięki ich wyborowemu gatunltoU"i cie
szą się stałem powodzeniem pośród pp. palą
cych, ośmieliły w o.statnich czasach do znaczuego wzmożenia 
się POD1.ł.ABIAN TEGO GA.TU~nU; dlatego tez u· 
praszam Szauowuą Publiczność, aby nie pozwalała sie 
wprowadzać w blą(l i stawać się ofiarą o~zu: 
stwa i w tym celu przy nabywaniu towaru zwracała szcze
gólniejszą uwagę )la moją firmę znajdującą się zaró
wno na pudełkach, jak i na mUI'.dsztukach. 

Fabrykant tytuniu 

(R. i Fr. ]i, (070) 

A. N. Szaposznz'kow 
W S. Petersburgu. 

(6-3) · I.:::.:··~· ........ NÓWÓSĆ~Q·· ....... ·~·ł 
~ d!P "-C ___ (JEMEN '.1' POR'I'LA..NDZKI i GiPS..... ...~ 
~ Dla amatorów białej ryzowej lJibułki ",~BADIE" ~ V -'==~.;;.;;;;;.;.;,;:;;;;;;;..;.;;...;;...;;;.;;:;;;.:;.;;:.:.::;.;;.:;:;::~:;:.;:...::.....::.~:;..:;::.:...;:!!'!!!...,., "I' 
~'1Il wypuszczone zostały I A Zakład Drukarsko LI"tograf"cz y .a.. €t l! nowe gatunki I.apierosów ~ ::: O - I n n 
€l a mianowicie: ~ . a i Sklad Papz'eru ! 
~ ~ Go :R A O I A ~ :.: ~ / ~ l! 
~ zwijaue z mundsztukami ~ ... E PANSKIEGO .. ~ w cenie 1 ra. za. 100 szt. pakowane po 5, 10, 25 i 100 szt. I':" =: --l f-- ... 
~«~.:::. ~ F -eT S Z :K I ~ '.:.:.~. ~ • -- ~ ~ .,. "\IV J?etroko"YVie_ ... 

bez mUI.!dsztuków ..:i 
~. w cenie 25 k. za 25 szt. z papierośniczką w każdem pudełku. ~.!l Poleca J. W. i W. P. Regestra GOSI)odarcze, Dzien- ~ 
~ ~ Dostać można we wszystkich składach tytuuiu idy. r .. ~ ... niki najmu, Księgi, Kasowe, pensyi i ordynaryi, lot 
~ strybucyjach w Warszawie i na prowincyi. '-J.~ ! :::ł~!l:leka, Kwitaryjusze leśne, Kwitki na ro- ! 

I Fabruka Tytuniu w St.·PBtBfsbur[ll I ~ Druki dla Jeometrów, S~dów, Zarz~dów Gminnych, Go- ~ 
... ~ J ....: f'. rzeJni, Browarów ; Dystylarni. ! 
'.: IG A N Szaposzn"lkow ~./ .. ~.' 0'"'1 Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakt-es wcho- ~ c.. · ~ U dzące, które spiesznie i B~arannie są. wykonywane u 
€i; (R. i Fr. 3334) (6-5) ~ V po cenach umIarkowanych. V 

~~~~~?~~~~ 0.« W'"" Jlater. l)iśmienne i wszelkie I<' :trby . ...., :I)~ 

~W~~~IW~~I~W_WWW~~ 

I KUKSZ LUEDTKE & GRETHER ił 
iI BIURO TECHNICZNE ą 

I JENE::~;;~m~~Z~;~ANCI I 
-. Towarzystwa Fabryki :Jliedzi i Ror e 
~ dawniej RosenkranŁza If 
~ w PETERSBURGU Iffi 

1_ polecają po cenach fabrycznych I 
Blachę miedzianą, Blachę mosiężną "'-
Rury mie(lziane ciągnione bez szwu , 

'"'" . Rury mosiężne ciągnione bez szwu I~ 
~ Blachn miedziału, w wyborowym gatunku znajduje się ~ 

I
'" -na składzie. Przyjmuje się stara miedź w zamian za nową· Ob- "'-
"" _ stalunki na niezwyczajnę wymiary wykony,:ają się w kilkana-

ście dni. (R. l Fr. 4410) (3-2) 

;~Immmmlmm~~m~ 

Jest BUD~liEifrzawę ł++Po~iiMi+'+t 
+ fabryk krajowych "Grodziec" + 

zaDaratami [orzBlnicZBmi .Q. ~krt:!:':~'ecok~z n;fl:ffs!~!h Q 
6 wiorst od Petrokowa, w majątku Ro· + marek, uzywanych przy robotach + 
kszyce, położonym przy szosie. (6-4) + l'ZądOWYC~EGŁĘ + 

N arzędzia rolnicze :Q: OG~IO'.l'RWAŁ1\ :Q: 

Z fabryki J óZBfa SUChBni t lGLiNKBoGNwTRwri7 t 
z Gidel. .6. ą + . ,"" białą i czarną mamy zawsze na 

S~ na składZie w rynku zbożo· .Q. składzie. Jachuikowski & Krajew- .Q. 
w~m w domu W -go . Wyrzykow- ., ski, Kantor Bielańska 9 (Hotel Pa- + 
sklego pu cenach fabrycznych. (S" rl'zld). Połączeuie Telefonem. (S" 

_________ (B5iIl-1lii3~)_ + (R. i Fr. N.3793.) (0-4)' 

BJ:O OG70SZEt .... 
Z
+iW l€l .... +O( .... P ... O( ... P ... O(+I~ 

dla wszystkich dzienników kra.jowych 
i zagranicznych 

RAJCHMAN i FRENDLER 
w Warszawie, ulica Senatorska N; 18. 

__ Do dzisiejszego numeru 
dołącza. się arkusz 27 powieś ci 
p. t. "Przysięga Eleonory". 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobl·zaliski. 

AOBBOJleRO ~eRBypllIO, W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Ależ na Boga! cóż to za czarnoksięzkie sztu
ki-zawołał pastor, patl'ząc z niedolVierzaniew na. 
Broffa. 

- Albo też krauzież- wyszeptał intendent, po 
którego twarzy spływał pot kroplisty. 

- Co chcesz pan powiedzieć?-zawołał Lidnej 
nie mogg.c powotrzymać uniesienia. 

- Pomiędzy niosllcywi byli ludzie zdolni do 
w8zydtkiego. 

- Kto niósł kufer? 
- Joe Drake. 
__ o Gdzie go mógłbym znaleźć? 

-.- Któż to wie. Ouszedł razem z innymi-jest 
może w porcie. 

- A lorda. Gloweley kiedy będę mógł widzieć? 
- Prawdopodobnie wieczorem-po obiedzie. 
Norbert zamierzał odejść-pastor powstrzymał 

go. 
- Jedno słowo młodzieńcze: zk:ad pochodzi ten 

kufer tak niespodzianie zaginiony. • 
- To nie moja tajemnica ojcze-odpowiedział 

poważnie Lidnej, poczem wyszedł z lokoju. 
Archibald Gruggle przez okulary spoglądał na 

drżą.cego intendenta. 

- Zadziwiający wypadek Bl'off-przemówił w 
końcu-i dałby mi wiele do myślenia, gdybym cię nie 
znał tak dobrze. 

- Pnnie pastorze-wyją.kał zapytany-jakżebyś 
mógł nawet pomyśleć coś podobnego. 

W zruszenie mówió mu nie dozwoliło. 
- Nie podejrzewam uczciwości twojej Broff

ale że w tym wypadku widocznym jest brak prze
zorności-zaprzeczyć nie możesz!.. Niech ci to będzie 
nauką na przyszłość. 

Wymówiwszy te słowa, wielebny wyszedł za
myślony_ 
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Celnik skłonił się skromnie. 
- Przeczytać mogę, jeśli chcecie. 
I sylabizując przeczytał powoli ll!\stępujące wy-

razy: 
- Tri-a junc-ta in u-no. 
- A co to znaczy? zapytano. 
- Do kata! ... Tria ... to zapowne trzy - co do 

juncta in-mul!zę pomyśleć- lecz... uno-to niezawo
dnie znaczy jeden. 

Kanadyjozyk zachwycał się zamkiem. 
- Prawdziwy klejnocik-szepnął. 
- Dowcipny wynalazek-dodał Bill Gann. 
- Założę się, że patentowany-wymówił Drake. 
~ W każdym razie nieprzemakalny-zauważył 

Schipp-wieko suche. 
- I dno również-zakończył Michał, który wie· 

dział o dnie ołowianem . 
. - Założyłbyw się - zawołał stary przemytnik .. 
Nagl~ wyl'azy !1konały na jego ustach-ujrzał 

bowiem etojącego po za sobą lorda Gloweley, który 
?, twarzą zmienioną., z oczyma wlepionemi w wieko 
kufel'ka, nie od powiadał na słowa pożegnania odcho
dzącego Simsa. 

Czują.c wejrzenie obecnych zwrócone na siebie, 
Lord odwrócił się nagle. Rysy jego odzyskały spokój 
-oczy błądziły po innych 8zczq.tkacb na brzeg wy. 
rzuconych. Zmiana ta tak szybko nastąpiła, że dla o
becnych prawie była niedostrzeżoną. P óźniej dopiero 
przypomnianą. i zrozumianą. być miała. 

Obecni cofnęli się z uszanowaniem w tył; lord 
staną.ł przy celniku. 

- Zdaje się Michale, że morze coraz więcej 
swych łupów oddaje. 

- Hal jak dotąd nie było nic szczególnego; dziś 
~opiero ten kufereczek pana Lidueja ... 
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Baron zdawał się namyślać. Patrzał na przed
mioty nagromadzone na brzegu. 

- Mogą. to być rzeczy cenne dla tych, którzy 
ocalili się z rozbicia-rzekł w końcu - juk również 
dla spadkobierców tych, którzy zatonęli. 

- Bez zaprzeczenia milordzie. 
- Dziwię się, że ta myśl wpierw mi nie przy-

szła ... W naszych stronach jest tylu hultajów. 
Celnik mimowolnie spojrzał na Drakego i obu 

Tomów. 
- Milordzie, brzegi są dobrze strzeżone-dodał. 
- Nie wątpię; lecz pozosta\fiać tutaj przedmio-

ty, które mOf!ą mieć wartość niezaprzeczoną jest nie
roztropnGścią, jakiej bym sobie nie przebaczył... 

- Hola! ... zbliżcie się ... bierzcie te rzeczy. 
Joe Drake, dwaj Kumowi~, Schipp, Marsls l 

stary Bill postąpili, 
- Pójdźcie za mną. 
Archibald Thompson stał w oknie i przez te

leskop przyglądał się przedmiotom wydobytym na 
brzeg. Ludzie spełnili rozkaz. 

N a twarzy Michała odbiło się ździ wie nie i po
gnębienie zarazem. 

- Milordzie, przepraszam ... ale obiecałem .. , ku
fereczek ten ... natychmiast po niego przyjdą. Odpo-
wiadam za niego milordzie! . 

- Nie odpowiadasz-odparł zimno lord. 
- Ale2 milordzie-przyrzekłem- wołał z roz-

paczą celnik. 
- Zl1pominasz zdaje się, że podług starych praw 

krajowych-ja, jako. pan tej ziemi, mam prawo do 
rzeczy z rozbitego statku ... Nie chcę z tego prawa ko
rzystać; spełniam jednak obowiązek namiestnika. hrab
stwa i przedmioty te rozkazuję przenieść do mego zam
ku. Prawi właściciele b~uą je mogli odebrać za udo
wodnieniem. 
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ne wachanie, skoro pastor postanowił korzystać z od
niesionego. zwycięztwa. 

- Kufer powinión być zwróconym Brofi1.. nie 
zamykaj usz6w twych bezbożnych. VOY clamanti in 
deserto!... Czy słyszysz Broff-przemawiam w imieniu 
tego młodzieńc:i. Przez Abl'llhama, Izaaka i Jakóba 
ofiara niech zostanie spełnioną. ' 

Intendent n:l. wp6ł się jeszcze opierał. Gruggle 
korzystaj ą c z osłupienia porwał ~o za ramię, Lidnej 
poch wycił za drugie i pocią.gnęli go tak razem ku po
kojowi zmarłych. 

Broff wzdychlljąC, uchylił drzwi. Radość zajaśnia
ła w oczach młodzieńca; oczy wielebnego błyszczały. 

Jednocześnie dwa okrzyki wydarły się z ust 
wchodzących. 

Pr.zedmioty ocalone z rozbicia leżały w nieładzie 
na ziemi. 

, . Lellz kufra z potrójuem V nie było pomiędzy 
nIemI. 

Norbert Lidnej wlepił pytające wejrzenie w in-
tendenta. . 

- Gdzie jest kuferek? -zapytaL 
Niemy z przerażenia intendent" szukał wzrokiem 

żądanego przedn: iotu. Olbrzymim swym brzullbem, 
podobnym do kufy, pochylał się ku ziemi, sapał, 
dyszał, wycią.gają.c szyję. 

- Niema, niema - jąkał zrozpaczony-a prze
cież lIa właslle oczy widziałem, jak go tu wnoszono. 

I wynoszono ztąd-dodał cudzoziemiec su
rowo- dość tego; proszę powiedzieć, gdzie jest. 

- Ależ panie, jeżeli go tu niema-niema go i 
w zamku. ZłożGno w tym pokoju wszystko. 

-- Tak; ale potem lord Gloweley mógł zmienić 
zdanie. 

- Milorda oczekiwano w kniei - kr6tką tu 
chwilkę zabawił-sam zamknął drzwi-potem klucz 
był w moich tylko rękach. 
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